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Odnalezienie wujka Zbigniewa
Po wojnie przeniósł się do Anglii, miał słaby kontakt z mamą. Jak miałam piętnaście,
szesnaście lat,  znalazłam właśnie to słynne pudełko [z dokumentami] i  tam było
napisane:  jakiś  pan  Zbyszek,  jakaś  dziewczynka  Susan.  Ja  pytam:  „Kim  są  ci
ludzie?”, mama mówi: „To mój brat”. No, bomba – ja mam wujka? Ja mam kuzynkę? I
wtedy dowiedziałam się. Ale za każdym razem, gdy chciałam dowiedzieć się, gdzie
on jest, słyszałam: „Odczep się. To mnie nie obchodzi”. A potem, jak byłam w ciąży z
drugim dzieckiem, mówię: „Słuchaj, ty kłóciłaś się z nim, nie ja. Ja go poszukam”. I
znalazłam. A jak powiedziałam, że znalazłam,  mieliśmy dyskusję,  matka mówi:
„Wiesz co, nie zapomnij – jak wojna wybuchła, on miał prawie szesnaście lat. Nie
widzieliśmy się już długie lata, bo albo on był w szkole, albo ja byłam posłana gdzie
indziej. Ja nie znam brata”. Mój wujcio [w dzieciństwie] był chory, mając trzy lata
przeszedł szkarlatynę, zrobili mu operację, ale infekcja weszła do środka, źle słyszał.
Babcia ciągle dbała o niego, mama albo była zazdrosna, albo [nie odczuwała miłości
matki], do tego młodo ją straciła.
Odkąd go znalazłam, to tak co cztery lata jadę do Anglii. Za pierwszym razem on mi
mówił  o prababci,  o babci,  o dziadku, a ja pisałam. Kiedy zaczęła funkcjonować
poczta elektroniczna, jak on coś napisał o rodzinie, żydowskiej też, robiłam kopię i do
tego słynnego pudełka wkładałam, żebym miała, jak będę pisała książkę [o rodzinie],
jego słowa, dokładnie co napisał.
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